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*Roziybwa % p. 9ęsłre!.Coine, seU.Fętarzżęni fFranjruskjeao Zw. Górników

.TZofot"
W Warszawie b&wił" jśdęn i .  
łwych'.- działaczy-*. francuskich 

' ■ Sb cjar|i stycznyc Irz w i ąfljr ó ziwodo>* 
r. wychy- p. Desire- Coirie, sekretarz 
: ‘.-’2wi.ą?'ku Zawód,owego Gólnikófo
• ókręgu Pas de .jCalztis. -v :•:
;#ąi.; Pęęedstawicip agencji' .ylskra,“
. '.-.^d^ył z p:t£oipe’ charakterystyczną 

r*p Zmowę <> :'t •" ż ?
• y-ff-r Jestem;od pa.ru dni w Pylsce r**
; za.óżął pr: Cofnę. -4.Byiłem na*ffeżdzfe
sp^alisiyc^rijych Związków- zawodo­
wych u%ioieb przyjaciół Żuławskiego 

, i'Zdanowskiego. Przemawiałem do 
nieb, ale ani .słową zj rń^gb przemó­
wienia 'foie wydrukowano w.^Robót- 

: niku“. Skorrfiskoróali je sami njem;al - 
yy..pałoś,ci, Napiśąli tylko: „Przema- 
wiął te"ż towarzysz Coi-Me/ sekretarz • 
organizacji górników w Pas de.Galatś, 
który korzystając: Z tegjó, żecp^zyje­
chał dp’ Warszaw^-w sprawach gó-r- 
niiców ̂ polskich we Francji, : przybył 
na kongres, by pozdrowfć robotników 
polskich".

— To wszystko, a ani słowa z 
tego, com powiedział.

Od 1902 r. jestem członkiem partji 
tej, na której czele stoi L-son 4*k»fr.v 
Związkiem Zawodowym Francuskich 
Górników kieruję od 1918 r. Sam 
jestem górnikiem. Pracowałem we 
Francji, w Niemczech, w Ameryce, 
w stanie Illinois pierwszy raz zetkną­
łem się z Polakami. Od tego czasu 
mam ciągle z nimi do czynienia.

Musiałem przyjechać do Polski, 
ale wcale mi się nie chciało. Byłem 
bardzo źle usposobiony do waszych 
rządów. U nas wyrabiają wam wasi 
socjaliści nienajlepszą opinję. U nas 
im wierzą, w naszych kolach robotni­
czych i socjalistycznych, kiedy jednym 
tchem wymawiają trzy nazwiska: 
„Mussolini — Hitler — Piłsudski, 
trzej najwięksi wrogowie klasy ro­
botniczej". Powiadają, że u was 
szaleje teror i faszystowska dyktatu­
ra, że zamykacie związki robotnicze, 
że nie można kyótoi - zróbić' bez ger- 
licjanta na karW - Powiadają,' że dzia­
łacze robotiHć.ze. gniją' W';więzieniącl>P

Byłem przygotowany na-./spędze- 
nie przynajmniej kilku godzin w ja-; 
kim areszcie, przecież W Niemcz,ech 
toby mnie • napewno spotkało. Ale 
musiałem p r z y j e c h a ć ; s t o s u n k i  
prawne i zarobkowe górników pol­
skich w moim;' okręgu są potwornie.; 
zabagnione. T rżebato  wreszcie-u- 
regulować. Wasz konsulat- W Lille 
stara się załatwić wszystko jaknape- 
piej, ale,' musiałem sięTporozumjeć 
z waszern ministerstwem opieki spo% 
lecznej. M^m ponad 35.000-Polaków; 
w Zwiąż kiły a 45.000: frąncuzów- 
Sprawy są zadawnione j:eszcż,e z przed; 
wojny.

Cztery dni gadam z ludź^ni, czte­
ry dni chodzę po urzędach, gadam 
z towarzyszami, .widziałem ich wszy-* 
stkich, byłem na -kongr esie ;i powi"ei 
działem imjsżczerze^bo nie. umiem 
dyplomatyzowaów .Je-stem ^tary tOt 
bóciarz t  rfie* wyrażam; się •' wytwor­
nie. Powiedźi.-Jem, , że mówią ẑai 
granicą nieprawdę. Pewnie: się dla­
tego obrazili -ną{.mnie i ni§ wydr.Uj, 
kówali mego przemówienia. . P. Zda­
nowski gotował moje pierwsze sło­
wa, alertem *-przestał i zwrócił -mi= 
notes, który odemnie do frótowąnia 
pożyczyli •••’ .

• Siedziałem na' kongresie, socjali- 
! stycznych związków zawodowych w

Polsce;i już teri «Fą-kt sam prżez, się ■ 
dowodzi, że mówią ńieprśifrt-d ,̂.- że 
dćżerniąją rfąd ;• y& jSz (zagranicą pnie- ' 
•słusznie. „Czy pó d:-p ą ń p w a hi e m Mus- . 
ęejliniegp irió-.'mówiąc już^o tJHit­
lerze mógłby się taki- ćkongres 
wógóle,. odbyć ?i - przecież ; Ją (bzu- 
miem po' pó1śkii przecież’' słyszą- • 
łehi," |ąk na- kongresie każdy1 fiótt, 
czy Paweł s ta ja ł 'i  wykrzykiwał na 
wąsz rząd takieniT s|awy, i że;w,, na- ' 
śzej \YÓlnej i dfempkratycznoy parla­
mentarnej Francji przy pieiriws^ych 
słowach takiego przemówiehia miał­
by. łapię policjanta,na Karku. -I‘wie- ] 
dząć ó* fem óni.- opowiadają, ' # t  u * 
tyąs"- rtjema wolńóśći.^ Pytamy-czy^ 
są jakie zamkniętą Związki za-.yodo-;’- 
we? Gzy siedzi'który-d^iałac^ po-;  ̂
v»ażny...-w więzieniu- ćzy zamknięto-.; 
Kasy Chorych, czy i zniesiono ;óbez-;f‘ 
pieczenia robotnicze, czy wolno przyj-b 
iriówać nowych cfz-łonków do otfozy-  ̂
ćyjnych związków zawodowych ? O- 
powiedzieli mi na to prawdę, a ja 
wtedy moje przemówienie wygrzmo- 
ciłem — bo uważam za niedopusz­
czalne wprowadzanie międzynarodo- 
dswych działaczów robotniczych b  
błąd, dlatego tylko, że się chce swo­
jemu rządowi w naszych kołach o- 
pinję popsuć. Powiedziałem, że nie 
widzę tu teroru, nie widzę faszyz­
mu, nie widzę niszczenia ruchu ro-. 
botniczego, ale — przeciwnie z mo­
ich rozmów z przedstawicielami te-’, 
go „faszystowskiego" rządu o spra­
wach górników polskich we Francji, 
widzę, że dla spraw robotniczych 
ten rząd ma znacznie więcej- zrozu­
mienia, niż wiele rządów W Euro­
pie, a napewno tyle, ile ma mój rząd 
francuski, w którym siedzą'.ludnie, 
z którymi zasiadałem na posiedze­
niach socjalistycznych kół ^partyj-- 
nych. „v -C

Faszyzmem w rozmojwach-z nami 
nazywają to, że Piłsudski ograniczył 
rolę sejmu. Powinni mii byc za to 

•wdzięczni. - Stale obradowanie par­
lamentu ’ jest najle.pszyrfr' sposobem 

'izastrzyknięcia.- spoleczeóstwui głęoo- 
ckięgó i.ws.trętu " d ó ;po 1 i fy ki *yzogóle, 
a -do, polityki pąilabientarno/ kulu.?r- 

ilrowej w ;:szczegóiności. . Przecież1;Ło 
wlaśoie 'jest naśzem n.ieszęzęścięin 
we Francji.

Faszyzm i dyktatura powiadają 
nam wa§P soc jaliści, — bo Piłsudski 

...rządzi d^tretąmi.-, ,:Robi przecież .ia 
cały świąt, jio w rej , wyjątkowej 
dzisiejszej; sytuacji —... musi- liriirć 
możhwość podążania dtikre-tami zą 
'.coraź źioweiyi 'problemami,-, które 
;stawia przed każdym rządem:.kryzys;. 
'Lłdniebyścię wyglądali,', gdyby "był 
zdany na -parlamenty. 7*- Coś takby 
'.się dziąłj, jak % naszedłii rządami-. 
•Ale czy będzie nazywalcgię Ijaladier, 
"czy Sarrąut; czyi jgszćze .'inączej-j— 
•będzie - musiał przerwaćyp*rlamen: 
Tarhą żabawę; w „iobaląnie-..;rżącjów 
•i rządzić -tak, -jak u wąsri jy ;ca.łyrn,x‘
; już..\ wJaśpivVią śwjecie • opięi .rządzi..;.
‘Dzisiejsze parlamenty, : a-..właściwie;' 
;dźiś\eją‘i fiaiiapientąrzyśęi, ‘les politi- . 
ćiens prufessionnels — to..’ nie na •

, d z i siej s ze ,cz a sy...... ’
Powiedziałem im tąkże, .że riają" 

w Polsce dużo rzeczy,;';.";o. które1 my._ 
4 -tsotcjal -idemektycja 'irancuska^ —' 
walczymy od 30 lat.' * Cz'yv wiedzą, 
moi tutejsi towarzysze,/że-liączejnem 
hasłem socjalistów ifrahcuskich- jestę 
upaństwowienie policji, ‘ iteby nie

t Pq I ie ja; te Każ j  y kryła .
'a ń ieIkąjEitjerpW,! qęntrą1_% sżp iegów ;
i, W i e d ę ń, ‘ld> r. i,Wedię'j d^rile- 
•<sień prasy .'.tutejszej, f  :.L;; rfdynu,1 wy-*
(.'kryla policja -a n ̂  i ęls j< ą ,;;o 1Ć Lizjjm ądi i -
.UlArATOsL-ii f'*»nti*s U,'4#nfpu

emsty." wobec wfadź" angielskich.: 
Takż.ei" w Paryżu* rozwija ją agenci! 

?; h iilerowsóy wzmożoną J ••^ziąjafność,! 
Ałzyskawązy- dostęp-' d ó / ‘niektórych-' 

te  z a s o pi s rfr f r a n ć u s lii eh, uprą w ia j ą ć yc h 
pod’ ich ' wpływem' ■propagandę Viia --- - " » ... • ...laląości uCiekińieFÓW .. , r

terenie A^rglji y dys!(re*dyto"vya.nCe jch 1 rzecz Hitlera. *
^ ,4 — 7- f .-■■-'■■■I-'|i-■ ‘■■        ;

dltójs zPóliski^tiaęzńie^zyjskiał
:? ’■•! np-znaczeniu"; . ; ? ;rv: ;■

.. ; Opiujń iiieiEiięełiLa, k p p lity ę e  ^mhi/ Beckjj, l ' ; < /;• «
. «BeTl in,?.6 ,;:Hf ,j„Berjln'etl Tage-: a'ókp,''-%utdrz$ podńosj '■jakb^jedną-' z; •

.charakterystycznych;wj.aśąivy;p,ść5 .ta.k-v. 
,tyki ‘miojis r̂a ;*Beęk’a : Takt,:-r'że* :-«-ie* 
•przychodni o n  nigdy bejz powodu,,' 
a rrtil zy,: gdv:-;ma.-.ku tentu powody.j 

ę.V konklifZji autor stwierdza, że; 
z  rdsnącdm zliąezenibmtTolski Wzra-,1 
sra‘ii ceną, którą - kolska* m'ożę wy-j 
maćać i to zarówno za swoją ;przy-‘ 
jaźń, jać —  ̂ za ,'wyrzeczenie się! 
swojej przyjaźni.

—  o —

poświęcony pól 
snriw  ..zagrani! zny.ch .Jó^ ŁiwĘ -Be-r 

"cKoiwi, • ^fiajcfcpsZyn)u,V a5 rainjodtot 
więcej śiuchańem" * od ^liejedne-gół- 
głofnegoi mińifetra-. śpi* w,' za grą niczyi 
nyćh". ; ■ ■ f • ;

Ąnaliiując ,‘rożwpj i \ znaęjzfniej 
głosu Polski na terenie polityki mię­
dzynarodowej w ciągu ostatniego

Konferencja M arszałka
Piłsudskiego z min, Beckiem i Lipskim

W a r s z a w ą , -  6.-11. Pan Mar­
szalek Piłsudski przyjął w sobotę 
pana ministrk spr... .zagr.. Becka wraz 
z bawiącym • w Warszawie posłem 
R. P. w Berlinie min. Lipskim na

wspólnej konferencji.
P. minister Lipski o godz. 10.55 

odjechał zpowrotem do Berlina.
Konferencja ta trwała dłuższy 

czas.

A m eryka  odwołuje sw ego
, posła z Aten

./ W.ażs z.̂ y n g t o n, 6 . 11. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych postanowił w-y-
pawipdzie.ć traktat‘<,Gręcią o, ekstra­
dycji J  jak; również ; odwoła-ć-swego 

. postarz Ąten. , ”•,7 c
•ś

Powyższe decyzje spowodowane 
"zostały or|movvti wydańrą widzom  
amerykańskim Samuela'jjtsullaj który 
diadal przebywa..11 a terytorium Grecji.

pódl . 4  a 1 ay>, pa i" i y i n.iro samorządom, /  Zaw ody w olne n a  Pożyczkę
i \r li . mnu P7#i.ón Vń;i niieisrp • ‘Kr___•jak t p  u.ynaą i często ,n/a miejsce. 
Czy 'wiedzą, u Be.S tę w {łbstułat 
jest zjszc¥ęmy T ,  Czy wiedzą, /że >a)- 
czymy o upaństwowienie.- kwlej--^- 
c ó | i Ś  wąs" jćsT i tak ' fąjctemż Czy 
wiedSą, że walczymy; ,d upa-ństw-ó- 
wierife p.r.zemyż,slu wbjepnego> .ażeby 
uniknąć tej objdy,. jaką».ojesttnabija- 
nie kieszeni phytvatoych;4 api.fąlistó,w 
dochedami i \ -  . fabyykaftji, naczęd-zi 
śmierci i ustrzec s i |  .poiWorr^j gród 
źby,» wy wołania.. woj hydl a  'po wię-. 
kszętiia zyskdOv''' fąbrykańt.ów bomb' 
i armat. U wąs ni^rii^ praw ie -firy-. 
watnego.,przetib^słu^wojeniić^o. ;,|j

Ćky wiedzy, "ź;e. .gif'|Lpitiy ,yve 
Framji rhoglH/poć^-lubl^ si<sżfchu$vy

Narodową
XXx'dług dokonanych1 ostatnio ści- 

_s;łych’vobHczep statystycznych w sub- 
. skryd/cji Pożyczki żNarodowej, wzięło 
jldziął 30.605•• przedstawicieli:-.zawo- 
'dów*'/<volttycbJ subskrybując ogółem 
9.49%i)50-zł.;-7 , L - >

Największą kwortę subskrypcji w 
. tymddziależ diii a Wąjszawa, gdzie w 

okręgu grodzkiej, - izby'-'- skarbowej 
4.89lf',osób subskrybowało 1.605.900 
zł a ua tęrenie izby'/śkarbowej okrę­
gowej l.j.62 osoby/' subskrybowały 

• 360.3150 zfj- Na drógietń miejscu zna­
ła p  -/śię i.P;0 2 nań, ^Izie ^.76^os,oby

ćwierci 
niofie.

-Powtodzlatim w '  to,- nic/ nie o.d- 
powłedzJeli. .SchÓWole^mojF słożjya, 
ale f/byllby je ;pewnie .wydrakowąli, 
gdybym pow iedział. .co4 całkiem /In­
nego... /f; c;

jadę 'jesztiie • L w owij Bory­
sławia, Katowic, D^br/iwy tb wXócę 
jeszcze -do WarszaWy> Jeśzcze^drn 
— U) o i m; to w a" r zy'ś ż‘<mi to. i fówo^fo-

pistbach we Fraricji.

Ambasżador nielfliecEi opuścił
7; ;4 -  t :  ••"
•.'•'5 : : | o s t > a ,  Po./^-letgim:-pobycie 
. pa 4 lacówce dyploąiatyfżnej ‘opuś. i 1 
•Mó&fiwę Udając siejprzeż W^fszawę 
; d.u CB er lin a dotychczasowy •. dziekan 
kor-frusu ;dy p 1 omatyeznego ambasador 
Rzeszy \4  Dir. kseĄ... 4

• Dziekanem: kocpnsii f'dyplomaty­
cznego jo s tą l  apjbaąącj•'r ; >turecki 
Rato) B^y. N- ainhasadbr nie­
miecki Nadolny ocźekrtćan.y' jest w 
Mośkwie; 15 hm. p :

r/ż
;VS
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Ważne dla emigrantów i reemigrantów
powracających do Stanów Zjednoczonych

W dniu 22 bm. odpływa z Gdy­
ni do Ameryki, okręt „Kościuszko", 
należący do Towarzystwa Okręto­
wego Gdynia-Ameryka i United 
States Lines.

Syndykat Emigracyjny przypomi­
na, że już teraz należy starać' się d 
załatwienie wszelkich formalności, 
gdyż następny statek odpłynie z Gdy­
ni dopiero w połowie stycznia 1934 
roku.

O ile emigrant kartę okrętową

ma otrzymać z Ameryki należy po­
dać Syndykatowi dokładny adres 
krewnych w Ameryce, którzy mają 
zakupić bilet okrętowy, a to w celu 
telegraficznego skomunikowania się.

Reemigranci, powracający do St. 
Zjedn. na zasadzie pozwolenia, wy­
danego w Ameryce, t. j. „permii’u 
to reenter", winni również skomuniko­
wać się z Syndykatem Emigracyj­
nym w celu otrzymania dalszych 
bezpłatnych wskazówek.

Prorocze słow a W ilsona
N i e m c y  S t r e s s e m a n a  i N i e m c y  H i t l e r a

P a r y ż ,  6. 11. Albert Julien w 
„Petit Parisien" przypomina 'proror 
cze Wilsona, odnoszące się do Nie­
miec.

„Największem złem, jakie mogło­
by się stać byłoby, gdyby Niemcy 
po skończeniu wojny były zmuszone 
żyć pod władzą kierowników am­
bitnych i intryganckich, którzyby 
mieli interes w zamącaniu spokoju 
świata, lub pod wodzą ludzi, czy 
klas, którym inne narody nie mo­
głyby ufać. Byłoby prawdopodobnie 
niemożliwe dopuszczenie Niemiec do

Ligi Narodów, która odtąd powinna 
gwarantować pokój świata".

Cytując te słowa, julien zwraca 
uwagę, iż są one zupełnie słuszne 
j brzmią jak prorocze wizje przy­
szłości. Wilson wahał się czy mo- 
żnaby dopuścić do Ligi Narodów 
te Niemcy, rządzone przez ambitnych 
i intryganckich władców.

„Niemcy Stressemana — pisze 
Julien — zostały dopuszczone do 
Ligi Narodów, Niemcy Hitlerowskie 
czuły się w niej tak źle, że same 
z niej wyszły".

Posiedzenie klubu BE3WR.
P r z e m ó w i e n i e  p r e z e s a  S ł a w k a

W piątek przed posiedzeniem 
Sejmu odbyło się plenarne posie­
dzenie klubu parlamentarneg o BBW R.

Prezes Sławek wygłosił przemó­
wienie, w którem zapoznał klub z 
wynikami prac, prowadzonemi pod­
czas ferji sejmowych, nad nowym 
ustrojem Państwa.

Ze względu na wagę zagadnienia 
prezes Sławek zapowiedział zwołanie 
osobnego posiedzenia klubu, poświę­
conego wyłącznie rozpatrzeniu pro­
jektu nowej Konstytucji, zaakcepto­
wanego już w ogólnych zarysach 
przez prezydjum i grupy konstytu­
cyjne Bezpartyjnego Bloku.

Prezes Sławek podkreślił, że 
głównym zadaniem Bloku w najbliż­
szej sesji będzie nietylko wypowie­
dzenie swego zdania i ostateczne u- 
stalenie zasad nowego, ustroju Pań­
stwa, ale także dotarcie do umysłów 
wszystkich ludzi w Polsce i wyjaś­
nienie społeczeństwu celu i podstaw 
mającej się dokonać reformy Kon­
stytucji.

Omawiając następnie sprawę wy­
borów samorządowych, prezes Sła­
wek podkreślił, że zasadniczą ten­
dencją naszą w tych wyborach musi 
być poszukiwanie właściwych ludzi 
— ludzi najbardziej wykwalifikowa­
nych do spełniania funkcji, które na 
nich wkładamy. Chodzi o to, by 
przy poszukiwaniu ludzi trzymać się

nie zasady przynależności politycznej, 
nie zasad}', że lepszy jest nasz czło­
wiek o mniejszych kwalifikacjach 
niż człowiek obojętny o kwalifikac­
jach wyższych. Zasada szukania 
ludzi objejetywnie lepszych jest tą 
zasadą, którą winniśmy się kierować 
w każdej podejmowanej akcji, jeżeli 
mamy istotnie osiągnąć cel, który 
nam przyświeca: zbliżenia i powią­
zania ze sobą wszystkich jednostek 
naprawdę wartościowych.

XV końcu przemówienia prezes 
Sławek stwierdzi! dalszą konsolidację .. 
Bloku Bezpartyjnego i coraz lepsze 
zrozumienie w społeczeństwie jego 
zadań i metod działania.

Bezrobocie rośnie
W a r s z a w a ,  6. 11. Według 

danych państwowych urzędów po­
średnictwa pracy, liczba bezrobot­
nych, zarejestrowanych na terenie 
całego kraju w dniu 28 października 
wynosiła ogółem 211.926 osób, t. j. 
o 2.988 osób więcej, niż w tygodniu 
poprzednim.
Gwałtowny cyklon na Filipinach

M a n i 11 a, 6. 11. Gwałtowny cy­
klon nawiedził południowe Filipiny. 
Według dotychczasowych wiadomo­
ści ofiarami cyklonu padło 6-ciu za­
bitych i 9-ciu rannych.

Po w y b o ra ch  w  Anglji
L o n d y n ,  6. l i .  Obecnie wia­

dome są już ostatecznie rezultaty od­
bytych w Anglji i Walji wyborów 
municypalnych. Okazuje się, że La- 
bour Party ogółem zdobyła nanowo 
261 mandatów od swoich przeciwni­
ków, a straciła 19 mandatów, czysty 
zysk zatem Labour Party wynosi

242 mandaty. Z ogólnej liczby 880 
kandydatów, wystawionych przez La­
bour Party, wybrano 444. Labour 
Party zyskała w 25 miastach więk­
szość w radach municypalnych. Tych 
25 miast liczy ogółem 3 miljony lu­
dności.

Z a p o m o g i ś lu b n e
w działalności polskiego „Wiana

Mocno zachwiane w swym roz­
woju i przyroście naturalnym lud­
ności, faszystowskie Włochy i hitle­
rowskie Niemcy pomyślały o sztucz- 
nem ożywieniu zamierającego przy­
rostu przez wzmożenie liczby mał­
żeństw. Hitler — jak wiadomo — 
zarządził premje dla najbiedniejszych 
małżeństw, zawieranych w „czystej 
rasie aryjskiej", a Mussolini wpro­
wadził również premje w wysokości

1.000 lirów dla najbiedniejszych fa­
szystowskich par narzeczonych.

W Polsce o podobnych premjach 
pomyślała już dawniej inicjatywa pry­
watna. Spełnia to istniejąca w Po­
znaniu przy ul. Sienkiewicza 3 Spół­
dzielnia „Wiano", która wypłaca za­
pomogi ślubne. W czasie swej dwu­
letniej działalności wypłaciło „XViano“ 
zapomóg ślubnych na sumę zł 135,000.

Wata ochronna przeciw gazom
trującym

Ł ó d ź ,  6. 11. Jeden z łódzkich 
przemysłowców dokonał wynalazku, 
polegającego na tern, że przez za­
bezpieczenie okien i drzwi watą, prze­
syconą specjalnemi substancjami che- 
mjcznemi, bakterjobójczemi i gazo- 
chłonnemi każde mieszkanie stanie 
się całkowicie izolowane na wypa­
dek niebezpieczeństwa ataku lotni­

czego.
Wynalazek został opatentowany.
Wynalazek ma również niezwy­

kłe własności praktyczne, jest bo­
wiem zabezpieczeniem od chłodu 
i wilgoci, wobec czego omawiana 
wata znajdzie się w sprzedaży już 
obecnie.

Litewskie pretensje do Wilna — roz­
bijają unję państw bałtyckich

P a r y ż ,  6. 11. Główną prze­
szkodą stworzenia unji państw bał­
tyckich, a mianowicie unji Litwy, 
Łotwy i Estonji są litewskie rosz­
czenia terytorjalne (spraw*a Wilna). 
Roszczenia te Litwa chciałaby wy­
szczególnić w* ewentualnym pakcie.

Opinję publiczną wyraził łotew­
ski minister spraw* zagr. Salnas w

wywiadzie, udzielonym koresponden­
towi paryskiego dziennika „La Li­
berie “. Co do ewentualnego udzia­
łu Polski w unji bałtyckiej, to jest 
na razie rzeczą wykluczoną. W o- 
becnych warunkach Polska nie mo­
że wejść do systemu, w którego 
sl*kd wchodziłaby Litwa.

Nóżrzeźnickiargumentemprzyjęcia
do pracy

Zamach bezrobotnego na posła Wolczyńskiego w Łodzi
Łó dź ,  6. 11. W dniu 2 bm. do­

konano w Lodzi zamachu na posła 
Wolczyńskiego.

Poseł Wolczyński, który zajmuje, 
stanowisko dyrektora administracyj­
nego zakładów* „I. K. Poznańskiego" 
wracał o godz. 13 z fabryki do do­
mu. XV pewnej chwili do posła 
Wolczyńskiego podszedł jakiś osob­
nik i w sposób agresywny zażądał 
przyjęcia go do pracy w fabryce. 
Gdy poseł odpowiedział, że sprawy

takie załatwia wyłącznie na terenie 
fabryki, osobnik ów zastąpił mu dro­
gę, zamierzając się jednocześnie na 
Wolczyńskiego rzeźnickim nożem. 
Poseł zdołał odepchnąć napastnika 
i wyrwać mu z ręki nóż, przywołu­
jąc jednocześnie posterunkowego.

Napastnikiem, którego osadzono 
w więzieniu okazał się były robot­
nik firmy „Poznański", Stanisław 
Stenzel, który w roku 1928 wystą­
pił z fabryki na własne żądanie.
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POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

A gdy młody człowiek nie poruszył 
się jeszcze z miejsca, tylko patrzył na 
nią z rodzajem osłupienia, rzekła nieco 
urażona:

— Nieclieesz pan zatem nawet 
przyjąć mnie u siebie?

— 0 Boże! — zawołał teraz Gaston 
głosem, w którym brzmiały najsprzecz­
niejsze uczucia.

Wyrzut Anny wyrwał go przecież z 
zdrętwienia w jakie go wprawiło nagło 
przybycie panny Kandos. bo wziął jej 
rękę i przeprowadził przez próg drzwi, 
które zamknął pospiesznie i zawiódł ją 
do tak zwanej szwalni, pustej szczęśli­
wym trafem właśnie dzisiaj, jako przy 
sobocie, dniu, w którym szwaczki i haf- 
ciarki rozchodziły się kilka godzin wcze­
śniej.

Mała lampka, służąca zapewne dwom 
lub trzem hafciarkom, oświecała skąpo 
dość duży, ogołocony ze wszelkich ozdób, 
pokój.

Młoda kobieta, wysunęła teraz swą 
rękę z dłoni Gastona, odrzuciła z twarzy 
zasłonę i spojrzała mu badawczo w oczy, 
w których widocznie boleść walczyła z

podziwieniem.
Młoda osoba usprawiedliwiała to 

podziwienie w wysokim stopniu, bo była 
niezaprzec.zenio wspaniałą pięknością, 
pomimo, że coś oryginalnego malowało 
się na jej twarzy i że ta, oryginalność 
prędzej wpadała w oczy jak jej piękność.

Przedewszystkiem oczy, nadzwyczaj­
nej wielkości i olśniewającego blasku, 
pociągały tajemniczym wyrazem nieod- 
gaduionej zagadki. Nie można było o- 
znaczyć dokładnie ich koloru, jedni mó­
wili że były szafirowe, inni że stalowe, 
większa część zaś twierdziła, że miała 
oczy Jmiony, władczyni bogów i ludzi. 
Posiadały one owe dziwne, migotliwe 
błyski gwiazd wędrownych, lub też ta­
jemniczy ogień czarnych djamentów.

Matowa bladość jej twarzy, delikat­
nie wyrzeźbione rysy, purpurowe usta 
i długie czarne rzęsy, odpowiadające 
równego koloru włosom, wyraz rozumu 
i silnej woli, widny w calem obliczu, 
wzbudzały więcej podziwienia jak za­
chwyty.

— Gdy odrzuciła zasłonę, spostrzegł 
Caston, że była bledszą jeszcze niż zwy­

kle, że jej oczy błyszczały wilgotnym 
blaskiem łez, co im naturalnie nowego 
dodawało uroku, lecz jemu jak niemy 
wyrzut zakrwawiły serce.

— Tak, przybyłam aby ciebie za­
pytać dla czego się u nas nie pokazu­
jesz i co ma znaczyć zaniedbywanie nas 
zupełnie ?

— O nie nazywaj tego zaniedby­
waniem, Anno! Czyż nie wiesz o tern, 
że każde uderzenie mego serca do cie­
bie należy.

Zatrzymał się przepełniony uczucia­
mi i patrzył na nią płonącym i boles­
nym wzrokiem.

— Matka moja była dni kilka cier­
piącą — mówił dalej, stawszy się pa­
nem swego uczucia. — Nie mogłem jej 
opuszczać...

— Nie bardzo niebezpiecznie — 
przerwała mu Anna — kiedy dzisiaj już 
wyszła na miasto, jak rai powiedziano u 
odźwiernego. Nie byłabym też w prze­
ciwnym razie weszła na górę. Musia­
łam mówić z tobą sam na sam Gasto- 
nie, bo powinno się wyjaśnić wszystko 
między nami, jeśli nie mam przypłacić 
tego życiem.

Z temi słowy usiadła na krześle, z 
mocnym zamiarem nieopuszczenia tego 
pokoju, nie odebrawszy wyraźnej odpo­
wiedzi na swoje pytanie.

Zmięszany, strwożony i nad wyraz 
zaniepokojony, stał Gaston przed dzie­

wczyną, szukając daremnie wyrazów, 
na obejście wyraźnej odpowiedzi.

— Posłuchaj mnie — zaczęła panna 
Kandos, cichym ale stanowczym gło­
sem — kochamy się od dość dawna, 
albo raczej kocham ciebie od dość 
dawna, myśląc, że wzajem jestem ko­
chaną.

— 0 Anno, czy wątpisz o mem u- 
ezuciu.

— Tak i sądzę, że powątpiewanie 
moje jest uzasadniono podczas gdy ty 
o miłości mej mątpić nie możesz potem 
co uczyniłam dla ciebie, wstępując w 
te progi. Odpowiedz mi. Dla czego 
nie przychodziłeś ? Choroba twej mat­
ki jest tylko wybiegiem.

— Przysięgam ci...
— Nie przysięgaj, Gastonie, byłoby 

to z by tęcz nem, nie uwierzę temu 1
Gaston załamał ręce, z tak wymow­

nym gestem rozpaczy, że córka księcia 
Kandos drgnęła wzruszona.

— Gastonie — rzekła czulszym 
nieco głosem — zrobiłbyś lepiej, odpo­
wiadając mi otwarcie i szczerze. Wiem, 
że książę pisał do ciebie, nie przyszedłeś 
mimo to, nie odpowiedziałeś nawet na 
list jego. Masz naturalnie powód do 
takiego postępowania... ważny powód 
zapewne, do wzbraniania się proszenia 
księcia o moją rękę?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Pociąg zniżkowy do Lwowa
W dwiu 11 listopada upływa 15 lat 

od chwili gdy Ojczyzna nasza zrzu­
ciła okowy 1 */2 wiekowej niewoli 
i wznowiła swój byt niepodległy. 
Rocznica ta będzie święcona w całej 
Polsce w sposób szczególnie uroczy­
sty. Główne uroczystości odbędą się 
w bohaterskim grodzie Orląt, kreso- 
wem mieście Lwowie, które przed 
15 laty najbardziej skrwawiło się 
przy zrzucaniu obcego jarzma. Chcąc 
ułatwić wszystkim wzięcie udziału w 
tych obchodach Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych w Poznaniu przy­
znaje zniżki indywidualne przy prze­
jazdach do Lwowa i z powrotem.

Wysokość zniżek zostanie ustalona 
w zależności od zgłoszonych osób w 
granicach między 33'/3 a 662/3 proc. 
Zgłoszenia przyjmuje P. B. P. „Or­

bis" w Poznaniu i Kaliszu, W. L. 
Cook w Poznaniu oraz wszystkie kasy 
b letowe do dnia 9-go bm. godzina 
10 ta. Przy zgłoszeniu należy złożyć 
w formie kaucji kwotę 38,20. Pierw­
szym pociągiem, którym można wy­
jechać „tam" jest pociąg 417 wycho­
dzący z Poznania w dniu 9-go listo­
pada godz. 19,32 i przybywający do 
Lwowa o godzinie 16,30 — 10 bm. 
ostatni pociąg 1306 odchodzący z Po­
znania o 15,10 w dniu 10 bm. i przy­
bywający do Lwowa o 7,20 w dniu 
11-go bm.

Powrotny wyjazd ze Lwowa naj­
później w dniu 12-go bm. poc. 304 
o 23,58 z przyjazdem do Poznania 
o 21,45 w dniu 13-go bm.

Bilety będzie można otrzywać w 
dniu 9 bm. od godziny 15-tej.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

W torek, 7 listopada. N ikandra i Karyny 
W schód słońca g. 6,'il. Zachód g. 16,00 
W schód księżyca g 19.28. Zachód g. 12,24 
Środa, 8 listopada. Gotfryda i Maura bw. 
W schód słońca g. 6,42. Zachód g. 15,59 
W schód księżyca g. 20,39 Zachód g. 12,53

W ągrowiec
Z imprez sobotnich. W sobotę od­

były się aż trzy imprezy. Jak na 
Wągrowiec trochę dużo.

W auli gimnazjum męskiego od­
był się „Wieczorek francuski", urzą­
dzany przez członków „Kółka fran­
cuskiego". Na program złożyły się 
kilka sztuk scenicznych, śpiewy, de­
klamacje. Frekwencja liczna.

Koło Przyjaciół Kolejowego 
Przysp. Wojskowego urządziło w 
w zamkniętym kółku herbatkę w sa­
lach dworca kolejowego. Bawiono 
się ochoczo i w harmonijnym nastro­
ju do białego dnia.

Tow. Popierania Budowy Szkół 
Powszechnych urządziło w sali No­
wej Strzelnicy zabawę taneczną, z 
której dochód przeznaczono na po­
pieranie rozbudowy szkół. Obywa­
telstwo nie oceniło cel zabawy, i za­
wiodło organizatorów.

W niedzielę urządziło Koło Ro­
dzicielskie przy szkole powszechnej 
wielką imprezę dla naszych milusiń­
skich pod nazwą „kosz szczęścia". 
Dochód przeznaczono na zakup ksią­
żek dla biednych dzieci.

Z życia Zw. Strzeleckiego. W
sobotę odbyło się pod przewodnic­
twem prezesa ob. Preuschoffa ze­
branie Związku Strzeleckiego. Re­
ferent wych. obyw. ob. prof. Ptak 
scharakteryzował budżet Państwa na 
rok 1934-35, wyjaśniając szczegóło­
wo poszczególne pozycje wpływów 
i rozchodów. W 15-tą rocznicę 
Wolności urządzi Oddział akadeinję 
w sali p. Podlewskiego o godz. 20-tej. 
Komendant obyw. Suchocki zawia­
domił Strzelców, którzy ukończyli 
II stopień PW., że niedzielę odbędzie 
się dla nich strzelanie.

W wolnych głosach przemawiali 
ob. dr. Modrzejewski, ob. Kaźmie- 
rowski ob. prof. Ptak i inni. Ob. 
prezes w gorących słowach apelował 
do członków, by wzięli jaknajlicz- 
niejszy udział w uczczeniu 15-lecia 
Niepodległości. Odśpiewaniem „Pier­
wszej Brygady" zakończono zebranie.

Na ślubnym kobiercu. Ubiegłej 
niedzieli pobłogosławiony został w 
kościele farnym związek małżeński 
pomiędzy p. Wiktorją Króllówną 
urzędniczką tut. Kasy Miejskiej a p. 
Feliksem Kurzyńskim. Młodej parze 
„Szczęść Boże".

Zarząd Chóru Parnego komuni­
kuje członkiniom, że rozpoczęcie 
kursu Polskiego Czerwnonego Krzy­
ża odbędzie się w poniedziałek, dnia 
6 listopada w salce Odcinka Dro­
gowego przy ul. Kościuszki o godz. 
19-ej. Pierwszą lekcję wypełni p. 
dr. Likowski. Uprasza się wszyst­
kie członkinie, które się na kurs ten 
zgłosiły, by popisały się punktual­
nością i żywem zainteresowaniem. 
Te panie, które się jeszcze nie za­
pisały, a chcą w kursie brać udział 
mogą się jeszcze w tym dniu na 
pierwszej lekcji zgłosić.

Piłka nożna w Wągrowcu. W
niedzielę, 5 listopada 1933 r. odbyły 
się na stadjonie zawody w piłkę 
nożną między S. K. S. „Orzeł" Ib 
a K. S. „Nielba" Ib z wynikiem 
4:3  (3:2) na korzyść Seminarjum. 
„Orzeł" wystąpił w następującym 
składzie : Różycki, Oprus, Kaźmier- 
czak, Galuba, Burzyński, Brzuszkie- 
wicz, Jankowski, Olszewski, Burdel- 
ski Szczęsny, Wojtasiński i Smakul- 
ski. Najlepsi z „Orła" Jankowski, 
Burdelski i Szczęsny. Z „Nielby" 
Kruczyński i Jankowski. Sędziował 
p. prof. Olszewski.

Pożar kina dźwiękowego. Zawi­
tało do Wągrowca kino „Marysieńka" 
z Poznania z swym filmem dźwię­
kowym p. t. „Droga do raju". Cie­
szyło się ono wielkiem powodzeniem

na sobotniem seansie. Ponieważ 
sobotni występ dźwiękowca zadowo­
lił uczestników i operatorów, posta­
nowili oni dać miłośnikom filmu po­
wtórne przedstawienie w niedzielę 
w dwóch seansach. Niestety — po­
żar. Podczas seansu o godz. 18,45 
zapalił się dźwiękowiec. Na sali 
powstał olbrzymi popłoch. Uczest­
nicy powybijali wszystkie szyby. 
Pożar zlikwidowali z wielkim trudem 
strażacy, którzy pełnili dyżur pod­
czas przedstawienia przy pomocy tut. 
obywateli. Ofiar w ludziach na szczę­
ście nie było. Poparzony został 
tylko operator, p. Wiktor Tom ber, 
którego natychmiast odstawiono do 
szpitala. Strata wynosi prawdopo­
dobnie około 10 000 zł. Pożar powstał 
od krótkiego spięcia. Właścicielem 
kina jest p. Bernard Neumann z Po­
znania.

Celem uczczenia 15 rocznicy od­
zyskania niepodległości, urządza Od­
dział Strzelecki w Wągrowcu w 
dniu 11-go listopada b. r. w sali 
p. Podlewskiego, o godzinie 20-tej 

UROCZYSTĄ AKADEMJĘ, 
na którą uprzejmie zaprasza wszyst­
kich członków z ich rodzinami oraz 
sympatyków Z. S. Zarząd.

Inwalidzi Wojenni przy miesię­
cznych obradach. Zebranie Zw. In­
walidów Wojennych R. P. Koło Wą­
growiec odbyło się w niedzielę, o g. 
13-tej w Starej Strzelnicy pod prze­
wodnictwem p. Pakuły. Porządek 
tego zebrania był bardzo bogaty w 
sprawy ściśle organizacyjne. M. in. 
podano do wiadomości, że węgiel 
zniżkowy już będzie zamówiony w 
najbliższych dniach, przy natychmia­
stowym zamówieniu i uiszczeniu go­
tówki przez członków. Poruszono 
sprawę wyborów do Rady Miejskiej. 
Owocem nad tą sprawą dyskusji było 
zwołanie w najbliższych dniach spe­
cjalnego zebrania przedwyborczego 
dla członków miejscowych Koła. 
Punkt kulminacyjny tego zebrania 
wyłonił się z okólnika zarządu wo­
jewódzkiego nr. 29 w sprawie ob­
niżenia i zniesienia renty niektórym 
Inwalidom Wojennym. Okazało się, 
że Ministerstwo Skarbu wydało roz­
porządzenie zniesienia rent inwalidz­
kich inwalidom niżej 24 proc., zaś 
wyżej 25 proc. postanowiło 10 proc. 
ująć. Ta sprawa wywołała żywą 
i energiczną dyskusję, i wysunęło 
się kilka projektów zapobiegawczych 
na zebranie prezesów wszystkich 
Kół jakie odbędzie się w najbliższych 
dniach w Poznaniu. Rozporządzenie 
wejdzie prawdopodobnie w życie 
dopiero z początkiem kwietnia roku 
przyszłego. Inwalidzi miejscowi sta­
wili na zebranie które odbędzie się 
w Poznaniu, wniosek, by rent inwa­
lidzkich żadnych nie znoszono, a zatem 
potrącono wszystkim inwalidom 10 
proc. Na tern mniejwięcej się 
dyskusja zakończyła i sprawy mniej­
szej wagi zakończyły 2 godzinne 
zebranie.

Ruch towarzystw
CZEŚĆ PIEŚNI! Plenarne zebra­

nie Chóru „Cecylja“ odbędzie się w 
wtorek, dnia 7 bm. o godz. 7 wiecz. 
w salce parafjalnej. Ze względu na 
przypadające w tym miesiącu święto 
patronki chóru, oraz wielu innych 
spraw przybycie wszystkich członkiń 
i członków konieczne. Zarząd.
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Tow. Miłośników Fotografji.
Plenarne miesięczne zebranie odbę­
dzie się w dniu. 8 bm. (środa) o 
godz. 19-tej w sali odczytowej przy 
ul. Kościuszki 18.

O liczne przybycie prosi
Zarząd.

Żoń
Z zebrania Kółka Rolniczego. —

W ub. miesiącu odbyło się zwyczaj­
ne zebranie Kółka Rolniczego pod 
przewodnictwem prezesa p. Wł. Bo- 
rysiaka. Obecnych było 30 człon­
ków i 2 zaproszonych gości. Refe­
rat w sprawach podatkowych, pra­
wno - administr. organiz. WTKR, u- 
bezp. cgniowem itp., wygłosił seler, 
pow. WTKR, p. Tylewski. W dy­
skusji przemawiali pp.: Nowak, Ski: 
biński, Borysiak, ks. prób. Majewski, 
Gawryszak i inni.

Popow o Kościelne
Przygotowania na 11-go bm. W

celu uczczenia 15-letniej rocznicy od­
zyskania niepodległości, zawiązał się 
tu Komitet. W skład Komitetu we­
szli miejscowi nauczyciele, sołtysi: 
pp. Lorenz i Witucki, oraz prezesi 
poszczególnych organizacyj : por. rez. 
Skibiński, prezes Koła BBWR, Ró­
żański, prezes Kółka Rolniczego, K. 
Patelski, prezes SMP, Przyborski, 
prezes „Sokoła" i Barełkowska, za­
stępowa SMP.

Jak słychać organizacje przygo­
towują się gorączkowo do wzięcia 
czynnego udziału w uroczystości, 
której ogólny program jest następu­
jący : sobota 11 bm. o godz. 9-tej u- 
roczysta msza św.

Śpiewać będzie chór szkolny. U- 
dział wezmą delegacje poszczególnych 
organizacyj. Wieczorem o godzinie 
19-tej pochód.

W niedzielę po sumie akademja 
w szkole powszechnej. Po południu 
strzelanie o odznakę strzelecką.

Łekno
Z ruchu Kółka Rolniczego. Z

okazji „Dnia Oszczędności" odbyło 
się w ubiegłą niedzielę bezpośrednio 
po sumie z inicjatywy p. wójta So- 
biesińskiego a w porozumieniu z 
prezesem tutejszego Kółka Rolnicze­
go zebranie K. R., na ktorem wy­
głosił okolicznościowy referat dyrek­
tor Banku Ludowego w Wągrowcu 
p. Antczak. W zebraniu wzięli u- 
dział członkowie Kółka Rolniczego 
oraz liczni członkowie Stowarzysze­
nia Młodzieży Polskiej.

Bartodzieje
Z ruchu BBWR. Zebranie Koła 

BBWR odbyło się w niedzielę, dnia 
29 ubm. pod przewodnictwem pre­
zesa naucz. p. Kioski przy licznym 
udziale członków. Po odczytaniu 
porządku obrad i omówieniu spraw 
gospodarczych, p. prezes wygłosił 
referat o ustawie samorządowej, po 
którym wywiązała się ożywiona dy­
skusja.

Następne zebranie uchwalono u- 
rządzić w niedzielę, dnia 26 bm.

Na zastępcę sekretarza wybrano 
p. Jankiewicza. Następnie omawiano 
sprawę urzędów rozjemczych i ich 
działalność. Przewodniczący apelo­
wał do zebranych, aby wzięli grem- 
jalny udział w obchodzie 15-lecia

Uwaga Kawalerowie
Yirtuti Militari

Upraszam wszystki- h Kawalerów 
Orderu Yirtuti Militari do wzięcia u- 
działu w obchodzie 11 listopada w 
Wągrowcu.

Celem zaznajomienia Kawalerów 
Orderu Yirtuti Militari z Dziennikiem 
Ustaw odbędzie się po akademji 
wspólne zebranie w świetlicy Zw. 
Strzeleckiego przy ul. Kolejowej.

Bartsch, kpt. rez.

Niepodległości, w dniu 11 listopada, 
Oraz dziękował tym wszystkim, któ­
rzy spełnili obowiązek obywatelski, 
subskrybując Pożyczkę Narodową.

K ronika rolnicza
Około Św. Marcina

Okres około S-ego Marcina jest 
tym okresem przełomowym, kiedy 
kończą się letnie pasionki, a zaczyna 
się żywienie bydła na stajni. To też 
każdy gospodarz dbały o swą żywinę 
przygotowuje odpowiednie dla niej 
stanowiska, bo nietylko żywienie, ale 
całokształt warunków wygodnego by­
towania, wpływa na zdrowie zwie­
rzęcia i korzyści jakie z niego czer­
piemy. Zachowanie czystości i dba­
łość posunięta nawet do przesady, 
jest jednym z warunków tych właśnie 
korzyści. U nas bowiem jest panu- 
jącem błędem niechlujstwa, a skutek 
z tego, że np. masło polskie jest no­
towane po najniższych cenach na 
rynku światowym. I nic nie pomogą 
jaknajlepiej idące ułatwienia handlo­
we, jaknajlepiej urządzone mleczarnie 
parowe, znawstwo mleczarza, jeśli 
dostawca mleka nie zadba o czysty 
produkt. To też słusznym jest pro­
jekt, by płacić gospodarzom, dosta­
wiającym mleko do mleczarni nietylko 
za zawartość tłuszcu w mleku, ale 
i za czystość, to znaczy żeby tym co 
nieporządnie wydajają krowy obcinać 
z ceny odpowiedni procent. W związku 
z czystością mleka jest nietylko do­
jenie czystemi rękami i do czystych 
naczyń, ale i odpowiednie słanie pod 
krowy.

Mówi się niekiedy, ano słałbym, 
ale nie mam za wiele słomy. Otóż 
i na to jest rada — żeby słomę 
przeznaczoną na ściół, ciąć na długą 
sieczkę, wychodzi wtenczas mniej 
słomy, a jest czysto pod krowami, 
przytem i ten zysk, że się urabia le­
pszy, bo równiejszy nawóz. Przy­
tem gnój z prześciełania słomą kra­
janą — daleko łatwiej się daje wy­
brać z obory i na polu równiej się 
daje rozrzucić. To są rzeczy bardzo 
ważne i koszt krajania na długą siecz­
kę jest gorszem w porównaniu ze 
złotówką korzyści z tego zabiegu.

Koszt tu raczej pracy, a nie wy­
danego grosza, a przytem pracy ła­
twej, gdyż nie trudno zwykłą kosą 
umocowaną odpowiednio do lady 
na długość 30 ctm. słomę pokrajać. 
Ważnem jest również dla polepszenia 
jakości gnoju przysypywać nieco 
kruszu torfowego do ściółki, ale tak, 
żeby na krusz szła słoma, iżby nie 
walały się wymiona, jak się krowa 
położy. Torf działa odwaniające, 
więc i mleko nie pochłania w siebie 
różnych zapachów tak szkodliwych 
dla dobrego masła. Musi jednak ten 
torf być suchy — odkwaszany. Ró­
wnież ważnem jest dla czystości na­
biału i dla zdrowia inwentarza urzą­
dzenie otwieralnych okien w oborze, 
co przecie nie jest wydatkiem nad­
miernym. Zresztą i przy samym 
dojeniu ma się możność widzenia 
jak robota idzie, tymczasem w ciem­
nym budynku doi się na pamięć 
i czasem z gnojówką do skobka.

Wszystkie te rady nie są wcale 
związane z namawianiem do koszto­
wnych nakładów, przeciwnie — są 
one do wykonania w najbiedniejszej 
zagrodzie — a korzyść z niej niewąt­
pliwa. „Terol".

Wieś spłonęła
Ł ó d ź .  We wsi Nietuszyn pow. 

wieluńskiego wybuchł pożar w za­
grodzie Wojciecha Sikory. Ogień 
rozszerzył się z błyskawiczną szyb-
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kością na dalsze zagrody. Na miej­
sce przybyło 8 oddziałów okolicznych 
straży pożarnych oraz straż z Wie­
lunia. Po 6 - godzinnej wytężonej 
akcji udało się ogień opanować. Pa­
stwą płomieni padło 11 domów miesz­
kalnych, 12 obór, 11 stodół, kilka­
naście wozowni, chlewów i szop oraz 
wiele inwentarza żywego i martwego. 
Starostwo zorganizowało akcję po­
mocy pogorzelcom.

W ągrowiec
Kradzież roweru. W poniedzia­

łek w godzinach przedpołudniowych 
skradziono z przed wejścia do Urzędu 
Skarbowego rower męski wraz z 
teką i różnemi papierami, p. Dycho- 
wi z Brzezień Nowych. Nr. rejestr, 
roweru Wągrowiec 900, opony kau­
czukowe nowe, przednie kuło czarne, 
tylne żółte z czarnemi paskami, marki 
„Elide-diamant". Wartość ok. 125 zł.

Podziękowanie. Konferencja mę­
ska To w. św. Wincentego a Paulo 
skada wszystkim ofiarodawcom za 
złożone przed cmentarzem w dniu 
1. XI. br. dobrowolne (składki) ofiary 
na ubogich, utrzymywanych przez 
Konferencję męską, serdeczne „Bóg 
zapłać".

KRONIKA POLICYJNA
Kradzież z włamaniem. W nocy 

z 5 na 6 bm. włamali się nieznani 
sprawcy do mieszkania siodlarza 
Petzlalfa Fryderyka, zam. w Skokach 
skąd skradli nast. przedmioty : trzy 
kompletne ubrania marynarkowe, 1 
płaszcz granatowy damski zimowy, 
3 suknie damskie, 6 koszul męskich, 
5 portfeli bronzowych, 2 pary skór­
kowych rękawiczek oraz większą 
część drobnych przedmiotów z gar­
deroby. Ogólna wartość wynosi o- 
koło 700 zł. Energiczne dochodzenia 
w celu wykrycia sprawców prawadzi
się.

Kradzież indyków. W nocy z 2 
na 3 bm. nieznani sprawcy za pomocą 
wyrwania kłódki włamali się do kur­
nika, skąd skradli 27 indyków na 
szkodę właściciela majątku Słomy 
Władysława, zam. w Aleksandrowie 
pow. żniński. Dochodzenia w toku.

Kradzież drutu telegraficznego. 
Dnia 4 bm. zameldował Urząd Pocz­
towo Telegraficzny w Wągrowcu 
kradzież drutu telegraficznego na linji

Mo s k wa ,  6. 11. Eskadra pik. 
Rayskiego z powodu panujących na 
odcinku Mińsk—Mohylew fatalnych 
warunków atmosferycznych, zmuszo­
na została do zrezygnowania ze startu 
do dalszego lotu, który miał się od­
być o godz. 11.15 czasu sowieckiego, 
w towarzystwie honorowej eskorty 
samolotów sowieckich. Eskadra pol­
ska zatrzymała się w Mińsku, gdzie 
zanocuje.

Szef sowieckiej awiacji wojsko­
wej Ałksnis wystosował do pł. Ra­
yskiego następującą depeszę:

Do Szefa Polskiej Aeronautyki 
wojskowej płk. Rayskiego. Szcze­
rze witam Pana z okazji Pańskiego 
przylotu na terytorjum Z. S. R. R.

Wyrażam głębokie ubolewanie z

Z a k o p a n e .  W nocy z soboty 
na niedzielę nastąpiła zmiana w we­
wnętrznym wyglądzie uzdrowiska. 
Mianowicie śnieg, który przez całą 
noc sypał gęsterni płatkami pizykrył 
białą warstwą Zakopane i okolice. 
Znaczna okiść na drzewach oraz na­
wisy na parkanach i dachach nadały 
w godzinach porannych Zakopane­
mu widok zupełnie zimowy. W 
godzinach porannych ukazały się 
pierwsze jaskółki zimy, mianowicie

R o g o ź n o .  W śród tajemni­
czych okoliczności zmarła tutaj 23- 
letnia Gertruda Wilczewska. Zna­
leziono ją martwą w własnem miesz­
kaniu z objawami zatrucia gazem 
świetlnym.

Zmarłej nie widziano na ulicy od

Łaziska—Ochodza. Wszczęte natych­
miast dochodzenia policyjne wyka­
zały, iż kradzieży dokonano na prze­
strzeni 100 mtr. Dalsze dochodzenia 
prowadzi się.

Rozwiązanie związku 
socjalistycznego

G d a ń s k ,  6. 11. Prezydent po-

nie sprzyjającej prognozy pogody 
według danyt h meteorologicznych 
i radzę odłożyć do jutra dalszy lot. 
Jeżeliby zaś wskutek warunków at­
mosferycznych nie udało się wystar­
tować również jutro, to czuję się w 
obowiązku zaproponować panu przer­
wanie lotu i wyjazd dzisiaj wieczo­
rem do Moskwy, aby mógł pan zdą­
żyć na paradę w dniu 7 listopada, 
na której bylibyśmy bardzo radzi 
mieć pana i pańskich towarzyszy.

W tym celu wydaję polecenie, 
by na stacji Mińsk przygotowano 
specjalny wagon do Pańskiej dyspo­
zycji'.

Szef sil powietrznych czerwonej 
armji: Alksnis".

sanki na ulicach które jednak pod 
wpływem ocieplenia się temperatury 
i tajania śniegu musiały ustąpić w 
południe pojazdom kołowym.

W samem Zakopanem śnieg w 
dzień nieco stopniał, natomiast utrzy­
mywał się na polach i wzgórzach o- 
kolicznych. Również poraź pierwszy 
na okolicznych wzniesieniach poka­
zali się pierwsi narciarze, używając 
pierwszy raz w tym sezonie na spor­
tach zimowych.

2 tygodni. Dochodzenia policyjne 
wykażą, czy zachodzi tu nieszczęśli­
wy wypadek, czy też fakt samobój­
stwa. Rodziców denatki, zamieszka­
łych w Bydgoszczy, powiadomiono 
o tragicznej śmierci córki.

licji rozwiązał socjalistyczny powsze­
chny związek robotniczy pod pre­
tekstem, że jego działalność zagrażała 
bezpieczeństwu w. miasta.

Zarząd związku złożył tego sa­
mego dnia wieczorem na ręce wyso­
kiego komisarza Ligi skargę na to 
zarządzenie.

Wyniki niedzielnych meczów 
ligowych

Pogoń-Ł . K. S. 9 : 0 (5 : 0) 
Qacovia—Legja 2 :2  (2:1).
Tabela grupy finałowej przedsta-

w  i a się następująco :
N a z w a  k l u b u G i e r P u n k t y S t o s .  b r a m e k

Pogoń 1 0 13 29:16
Wisła 1 0 13 13:9
Ruch 9 1 2 23:14
Cracovia 9 1 0 19:17
L. K. S. 1 0 6 11:27
Legja 1 0 4 11:25

Turniej eliminacyjny w Lidze 
rozpoczęty

Garbarnia—Czarni 8 : 0 (1 : 0)
K r a k ó w ,  6. 11. W niedzielę 

rozpoczął się już turniej eliminacyjny 
między dwoma ostatniemi klubami o 
utrzymanie się w Lidze, t. j. między 
Garbarnią i Czarnymi a wicemistrzem 
kl. A., który pragnie zaawansować 
do ekstraklasy polskiej. Warunki 
tego turnieju są bardzo ciężkie, gdyż 
każda z walczących drużyn grać musi 
z każdą na swojein i obcem boisku
1 wyniku tych rozgrywek tylko zwy­
cięzca utrzyma się, względnie wej­
dzie do Ligi. Wczorajszy mecz mię­
dzy Garbarnią i Czarnymi był pier­
wszą rozgrywką tego turnieju i przy­
niósł w efekcie wspaniałe zwycięstwo 
Garbarni.

Wicemistrzem kl. A jest WKS 
Wilno, który przegiął w niedzielę w 
Warszawie z Polonią w stosunku
2 : 0 (1 : 0). Polonia warszawska jest 
zatem zpowrotem klubem ligowym.

N otow anie g ie łd y  p łodów  roln iczych
Poznań, dnia 3. 11. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .............................14,50-14,75
Pszenica nowa . . . 18,25 —18,75
Jęczmień browarowy 15.75 —16,50 
Jęczmień 695—705 g/1 13,75—14,00 
Jęczmień 675—685 g/1 13,25 —13,50
O w ie s .........................13,25 — 13,50
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  20,75 —21,00 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  29,75—31,65 
Otręby żytnie . . . 9,75—10,25
Otręby pszenne . . 9,25— 9,75
Otręby pszenne (grube) 10,00—10,50 
Rzepak zimowy . . 39,00—40,00
G orczyca .................... 37,00—39,00
Wyka latowa . . . 15,00—16,00

Zakopane w szacie śnieżnej

Tajemnicza śmierć młodej kobiety
Zmarłej niewidziano od 2 tygodni

♦
♦ Dobrze i tanio kupisz #•
♦ O B U W I E  I
%  u Józefa Rybarczyka jun. *
♦  w Wągrowcu przy Rynku nr. 8. 319 J

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

Telefon 126ul. Kościuszki 5

WYKONUJE

dla urzędów, przemysłu, handlu 
rzemiosła i osób prywatnych 
jak  również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

F O R M U L A R Z E
Zaświadczenie o stosunku rodzinnym, potrzebne 
przy zgłoszeniu się o zasiłek z funduszu bezro­
bocia, są do nabycia w Drukarni W. Kubanka 
w Wągrowcu, ul. Kościuszki JYe 5 — Tel. 126.

Gospodarstwo
80 mórg, ziemia pszenno-bu- 
raczana, z kompletnym żywym 
i martwym inwentarzem, bu­
dynki masyw ne, sprzedam 
korzystnie. Wiadomości Piotr 
Maślanka, Werkowo, pow. 
Wągrowiec. 362

przyjmuje do wykonania 
po przystępnych cenach

Drukarnia W. Kubanka,
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5

Zarządzenia.
egzekucyjne, przepisowe for­
mularze w żółtym kolorze 
na składzie i sprzedaje w każ­
dej ilości Drukarnia W. Ku­
banka w Wągrowcu, ul. Koś­
ciuszki N° 5.

Budżety szkolne
poleca

Drukarnia W. Kubanka
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5 

tel. 126.

§  IM  P f e l i e s o  l e i a w a i  i n ap raw y  Mm
§  R y  -  B a  -  T a
^  w Wągrowcu, Rynek nr. 8
tigk wykonuje powierzoną pracę

L E O N  J A B Ł O Ń S K I
G O Ł A Ń C Z ,  R y n e k  2 4

55 poleca
DELIKATESY, TOWARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15°/0. — Obsługa skora i rzetelna.

Nakazy zapłaty
w postępowaniu upominawezem 

i postępowaniu nakazowem
według nowego rozporządzenia do nabycia

w D rukarni W . K ubanka
w Wągrowcu, ul. Kościuszki 5.

Wydawca Wojciech Kubanek, Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


